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B elgii pozostaw iając tam  drugi, punkt ciężkości ofensyw y niem ieckiej, za czym a
przem aw iał rów nież fakt, że odcinek południow y był tak  czy ow ak zbyt wąski, Politj
by rozw inąć na nim  całość s ił niem ieckich. b

.Przez d ługi czas sztab generalny lekcew ażył propozycje M ansteina, do czego c
przyczyniło s ię  i to, że ten może najw ybitn iejszy  oficer niem iecki w  czasie drugie) \
w ojny św iatow ej b y ł pow szechnie nielubiany. N atręctw o sw oje  M anstein  odpoku- dotąd
tow ał przeniesieniem  do Szczecina w  dniu 9 lutego, a plan przez nilego opracowany komi
realizow ał później ,gen. K łeist jako dowódca klina pancernego. 17 lutego jednak | z nie
M anstein otrzym ał możność przedstaw ienia sw ego planu Hitlerowi, który go przyjąć 1 z zał<
aczkolw iek i dla niego M anstein był niesym patyczny. O ficjalnie jednak plan cięcia i ^
sierpow ego był dziełem  Brauchitscha i H aidera, którzy przedstaw ili go nazajutrz Wycii
po rozm ow ie M ansteina z Hitlerem . Autor sądzi, że w ielom iesięczna zwłoka po- r
zw oliła im  dokładnie przestudiow ać sytuację i  dojść do te j sam ej konkluzji, która czonc
początkowo odrzucali uważając ją za w yraz w ybujałych am bicji M ansteina. istotę

Co najw ażniejsza jednak, H itler już 25 października zaskoczył sztab generalny solinj
pytaniem , czy nie byłoby rzeczą celową skupić się na ataku na południe od D®0' niejs:
dium. 13 lutego, H itler niepokoił s ię  w obec gem. Jodła, czy dotychczasow e plany robot
sztabow e nie prow adzą do rozproszenia s iły  czołgów, rozłożonych rów nom iernie na Roter
całym  froncie. W ten  sposób koncepcja skupienia broni pancernej w  jednym  klinie \valtl
na odcinku południow ym  zamierzonej ofensyw y znalazła siln y  oddźwięk u Hitlera taktu

Podkreślić zatem  należy, że  do tej sam ej koncepcji doszli n iezależnie od sietoi® zosta
M anstein i  H itler ,a irównież w  dużej m ierze — po szczegółow ych studiach j \
Brauchitsoh ii Haider. Tylko francuscy generałow ie nie byli w  stan ie p r z e w id z i w
tego, co sztabow com  niem ieckim  nasuw ało się  z mocą oczyw istości. 1 nowe

Jeszcze jeden m om ent chciałbym  podkreślić. Jak w spom niano wy^ej, „plan skieg
żółty” kierow ał się  głów nie przeciw  Anglii. Już sam o to było niekonsekwencją w'0'  kowa
bec pierw otnej postaw y politycznej H itlera. 24 m aja 1940 r. H itler w yd ał słynni | przec;
rozkaz, pow strzym ujący pochód czołgów  na D unkierkę, co um ożliw iło AnglikoJ11 au(.0l
ew akuację na W yspy. Prawdopodobnie pragnął zaoszczędzić czołgów  do decydu'  ty
jącej rozprawy z Francją. N iem niej tym  sam ym  dopuścił s ię  nowej niekonsek' , ten,
w encji. W ogóle stosunek  do A nglii jest najbardziej skom plikow anym  problerne1*1 j nigfj2
niem ieckiej polityki zagranicznej i strategii na przestrzeni ubiegłych la t pięćdz‘e' 1 ru,nlę:
sdęciu. _ i ^otęj

Jerzy Krasuski  ^yzy
d

■nti- 2r**ie:
ZUR GESCHICHTE DER DEUTSCHEN ANTIFASCHISTISCIIEN WIDE-* ^ ol(
STANDSBEW EGUNG 1933— 1945: Eine A usw ahl von M aterialien, B eri« |' ,} 
ten  und D okum enten. V erlag des M inisterium s fiir N ationale V e r t e i d !'
gung. B erlin  1958, s. 423 —  faksym ile  i fotografie. || symp

Twórczość histariograficzna N iem iec zachodnich, dotycząca k w estii ruchu op°rl'
w  N iem czech h itlerow skich , jednostronnie nastaw iona jest na przedstaw ienie kon |l ^  19
spiracji w  kręgach generalicji niem ieckiej, arystokracji czy w  w yższych sfera0 J W ks
dyplom atycznych i urzędniczych. - I

Z satysfakcją  w ięc  bierzem y do ręki obszerny tom  w ydanych niedaw no w  N”  ̂ ^eg
dokum entów  i m ateriałów  obrazujących kom unistyczny ruch oporu, z  której?  ̂ j
w dużym stopniu w yrastają  obecni przyw ódcy partyjni i państw ow i Niemiecki'- leh  
R epubliki D em okratycznej.

Jako redaktorzy tom u w ym ien ien i są trzej pracow nicy Instytutu  Marksizm1 i 'JU nj 
Leninizm u, m ianow icie: K athe H aferkorn, Gerhard N itsche i H ans Otto, człone
K om itetu Związku B ojow ników  A ntyfaszystow skich . _ Pf a

W ydaw cy w yjaśn ili w e w stęp ie , iż m ateriały zebrane w  tom ie m ają ẐGni
kazać, że: j *ech
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a) faszyzm  m ógł dojść do w ładzy, poniew aż niem iecka k lasa robotnicza była  
Politycznie rozbita;

b) najpow ażniejszą siłą  w  ruchu antyfaszystow skim  była  KPD;
c) K PD była  awangardą frontu ludow ego w  w alce z Hitlerem .
W om aw ianym  w ydaniu  książki, drugim  z kolei, uw zględniono w ykorzystane  

dotąd w  zbyt m ałym  stopniu m ateriały odnoszące się do działalności narodowego  
komitetu „Freies D eutschland” i do w alk i zbrojnej. W ydaw cy zdają sobie spraw ę 
2 niekom pletności m ateriału  zaw artego w  tom ie, tłum aczą jednak, że w yn ik a  to 
7 założeń i charakteru w ydaw nictw a.

M ateriał ugrupow any jest w  k ilka działów. Do każdego w łączono artykuły, 
Wycinki z gazet, listy , fotografie lub fotom ontaże oraz kopie ulotek.

D ział p ierw szy nosi tytuł: „Faszyzm a klasa robotnicza”. N a w stęp ie um iesz­
czono artykuł Georgi’a D im itrow a pod takim że tytu łem . C harakteryzuje on tu  
istotę faszyzm u z pozycji m arksistow skich, om aw iając przy tym  działalność M us- 
s°liniego, P iłsudskiego i H itlera. P iętnuje faszyzm  niem iecki jako najniebezpiecz­
niejszy. W ilhelm  Pieck pisze o terrorze, jakiem u poddana była  niem iecka klasa  
r°botnicza od czasu podpalenia Reichstagu, cytując z w yd aw nictw a „K alender der 
^oten H ilfe” z r. 1935 sta ty styk ę  m asow ych w yroków  'na proletariat niem iecki. 
Walter U lbricht m ów i o próbach podejm owanych w  K PD  w  celu naw iązania kon- 
faktu z SPD  dla utw orzenia w spólnego frontu antyfaszystow skiego. Propozycje te 
z°stały odrzucone przez SPD.

W następnym  rozdziale m ow a jest o pierw szej n ielegalnej konferencji K PD  
^ Brukseli, gdzie poddano krytyce dotychczasową działalność partii i w ytyczono  
fiowe jej zadania. C entralnym  zagadnieniem  m iało być utw orzenie an tyfaszystow ­
skiego frontu ludow ego do w alk i z hitleryzm em . W om aw ianej książce przedru- 
kęiwano m anifest z tej konferencji, z października 11935 roku. N astępnie Otto W inzer 
Przedstawia działalność KPD na podstaw ie opinii Gestapo. M ateriał, podany przez 
autora, bogaty jest faktograficznie. M am y tutaj szczegóły o strajkach i rozruchach  
^ Monachium, W eim arze, Erfurcie, Poczdam ie i innych m iejscow ościach. M ateriał 
len, pochodzący z tajnych akt Gestapo i SS, nie był dotąd, jak podkreśla autor, 
nigdzie w ykorzystany. M ówi on o trudnościach w  toczeniu w a lk i przez partię w  w a ­
runkach m ietegalnych< którą krw aw y terror zmuszał do okryw ania się tajem nicą.

otęgow ał te trudności brak łączności z SPD  i pew ne sukcesy gospodarcze H itlera  
Wyzyskującego je dla sw ej polityki. Zm niejszano liczbę bezrobotnych, pow ołując  
lch do w ojska, nie w szyscy  zaś zdaw ali sobie spraw ę ze skutków  takiej gospodarki 
?rnierzającej w yraźnie do w ojny. H asła H itlera b yły  dość sugestyw ne i zysk iw ały  
^ o len n ik ów . Poza tym  propaganda socjalna zw iązana była  z szow inistyczno-naro- 
^°Wą, co elim inow ało w  pew nym  stopniu różnice k lasow e w  społeczeństw ie. Na 
K°niec autor dodaje, że poczynania H itlera śledzone b yły  przez zagranicę z dużą 
syrnpatią, co w ytrącało  n iem ieckim  kom unistom  broń z ręki.

N astępne rozdziały pośw ięcone są Ernestow i Thalm annow i, zam ordowanem u  
^ 1944 r., oraz spraw ie żydow skiej. W tej ostatniej k w estii zacytow ane zostało  
W książce ośw iadczenie CK K PD z listopada 1938 r., m ów iące o prześladowaniach  
y d ó w  i niszczeniu zabytków  kultury zw iazanych z tw órcam i pochodzenia żydow - 
xSkiego.

Kurt Kiihn pisze o w alce zw iązków  zaw odowych z hitleryzm em , w ym ien iając  
lelu w ybitnych ich przedstaw icieli, straconych przez Gestapo. S ilna grupa opo- 

^ cyjna A ntona Saefkow a, tzw. Saefkow-O rganisation ,  m iała placów ki w  ponad  
“O najw iększych przedsiębiorstw ach przem ysłow ych w  sam ym  tylko B erlinie. M iała  
®na także pow iązania z zakładam i przem ysłu zbrojeniowego i z obozami pracy. 

Prawiano w szędzie sabotaż. Celem  organizacji było dążenie do szybkiego zakoń- 
ic*nia w ojny, obalenie faszyzm u i utw orzenie państw a socjalistycznego w  N iem ­

y c h .
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Część książki pośw ięcona została w alce o w olność Hiszpanii. M ateriał jest
b. ciekaw y, lecz z ruchem  antyhitlerow skim  na terenie sam ych N iem iec związany 
dość luźno.

W rozdziale, pośw ięconym  w alce przeciw ko w ojnie im perialistycznej, zamiesz- 
czono rezolucję konferencji berneńskiej KPD z 1939 r., w spólną odezw ę komunistów  
i socjaldem okratów  w zyw ającą do w alk i z H itlerem , m anifest pokojow y z 1942 r  
skierow any m . in. do  oficerów  i żołnierzy W ehrm achtu oraz artykuły o działaniach 
na froncie w schodnim , o grupie ruchu oporu B astleina-Jacoba i Abshagena, działa' 
jącej w  Ham burgu w  latach 1940—45, i o grupie Lechleitera w  M annheim ie.

Jest tutaj także odezwa studentów  m onachijskich z grupy „Białej R óży”, zor­
ganizow anej przez rodzeństwo Scholl, które sw oją działalność okupiło śm ierc i 
w raz z k ilkom a innym i studentam i i profesorem  tegoż u n iw ersytetu , Huberem- 
To w ydarzenie zw łaszcza odbiło się głośnym  echem , gdyż proces odbył się publicZ' 
nie, a zachow anie się oskarżonych, pełne godności, cechow ała w iara w  zwycięstwo 
słusznej sprawy. Było to po k lęsce stalingradzkiej i, aczkolw iek ruch ten nie mia* 
charakteru m ilitarnego, to jego znaczenie m oralne było ogromne. Stąd też pochodź1 
zainteresow anie nim  zarówno w  NRF jak i w  NRD.

K siążka zajm uje się także grupą dra A rvida I-Iarnacka z m in isterstw a gospO' 
darki i porucznika L u ftw affe  Schulze-B oysena. K ierow ali oni organizacją „R°^e 
K apelle”, która m iała  kontakt z armią radziecką. Liczba osób, należących do tej 
grupy, jest nie znana. P o  w ykryciu  organizacji z końcem  1942 r . ,  straconych z o s ta w  
w edłu g  jednych źródeł 78, w edług innych 600 osób. O rganizacja grupow ała młodzie2 
i  starszych działaczy kom unistycznych poozątkowo w  m ałych kółkach, gdzie kol' 
portow ano i om aw iano literaturę antyfaszystow ską. W erbowano w s p ó ł p r a c o w n 1'  
ków  ze w szystk ich  w arstw  społecznych. O rganizacja m iała  w p ływ y  naw et w ś r ó d  
policji i w  w ojsku. Jej cele były  jasne: obalenie ustroju faszystow skiego i zakon' 
czenie w ojny. Podkreślić należy, że grupa ta w erbow ała d o  w spółpracy r o b o t n i k ó w  
przebyw ających w  Niem czech na pracach przym usowych (Z w an gsarbe iter ) i d°' 
starczała broni partyzantom  na terenach podbitych przez Hitlera.

O pow iązaniach tej grupy z K om itetem  „Freies D eutschland” n ie ma w zm iank1 
w  książce. Łączność taką utrzym yw ały inne grupy, np. grupa S aefk o w -Jaco b -B as t' 
lein , działająca g łów nie wśród żołnierzy niem ieckich, gdzie rozpow szechniano ulo® 1 
dostarczane przez berlińską filię  K om itetu. Dodać trzeba, że grupa ta, jedyna spO' 
śród kom unistycznych, naw iązała kontakt ze Stauffenbergiem  za pośrednictw em  
socjaldem okratów  Lebera i Rechweina. W szyscy jej w spółpracow nicy zostali P°' 
w ieszeni.

Z K om itetem  utrzym yw ała także łączność grupa Georga Schum anna w  Lipsku> 
rozw ijająca działalność w  w ięzieniach h itlerow skich  i w  obozach k o n cen tracy jn y ch ’ 
m. in. w  Sachsenhausen.

W historiografii n ie opracowane pozostaje jeszcze zupełn ie zagadnienie K°' 
m itetu narodowego „W olnych N iem iec” (Freies Deutschland), d latego słuszną W}", 
daje się rzeczą, że w  om aw ianej publikacji tej spraw ie pośw ięcono najwięo^  
m iejsca. N ie sposób om ów ić tutaj całego m ateriału, m ożna go jedynie zasygnal1' 
zować.

Otóż K om itet ten  pow stał po klęsce stalingradzkiej, k iedy w ie lu  oficerów  i żoł' 
nierzy poczęło zdaw ać sobie spraw ę, że w ojna jest przegrana i że trzeba naw i4z®c 
łączność z n iem ieckim i kom unistam i przebyw ającym i w ted y  w  dużej liczby 
w  Związku Radzieckim . W spólna sesja  odbyła się na terenie obozu jenieckiego P° 
M oskwą w  lipcu 1943 r.

Ó wczesna deklaracja głosiła, że celem  K om itetu jest nadanie w alce z hit*® 
ryzm em  k ierow nictw a narodowego dla ratow ania N iem iec i  utw orzenie bazy 
nielegalnych grup antyfaszystow skich  na teren ie kraju. W ytknięto sobie także ce1 
w ychow aw cze.
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N a czele K om itetu sta li: W alter Ulibrioht, W ilhelm  IPieck, Erich W einert i  in. 
Wybitni działacze kom unistyczni. K om itet, prowadząc agitację w e  w szystk ich , pod 
koniec w ojny coraz liczniejszych, obozach jenieckich na teren ie Związku R adziec­
kiego, zw erbow ał w ielu  ochotników, którzy odtąd w spóln ie z arm ią radziecką w a l-  
(:zyli przeciwko w ojskom  hitlerow skim . M ateriał ten uzupełniony jest przem ów ie­
niami W einerta i P iecka, m anifestam i K om itetu, w spom nieniam i, ulotkam i i_ fo to ­
grafiami. K om itet działał do jesien i 1945 r.

A czkolw iek m ateriał, zaw arty w  om aw ianej publikacji, jest niekom pletny
1 częstokroć składa się z w ycinków , w skazuje on jednak na ogrom zagadnień czeka­
jących na opracowanie.

N ależy m ieć nadzieję, że w  ślad za tą publikacją ukażą się następne, które  
Wszechstronnie naśw ietlą  to ze w szech miar in teresujące zagadnienie, jakim  był 
Niemiecki ruch oporu w  okresie hitlerow skim .

J erzy  K o zeń sk i

ROBERT E. DICKINSON: The B raunsehw eig Industrial Area. „Eco- 
nomic Geography” 3/1958.

R. E. D ickinson, (profesor igeagraiii na Syraeuse U;niversi!ty, należy do najlep- 
52ych w  Stanach Zjednoczonych A. P . znaw ców  geografii -Niemiec. Spod jego  
Pióra w yszły  m iędzy innym i: ,The D evelopm ent and D istribution of the M edieval 
^ ® ia n  Tow n” l. „The M orphology of the M edieval German T ow n” 2, „The R e- 
§1ons of G erm any” 3 oraz obszerna, lecz nie uw zględniająca w szystkich  zm ian  
Powojennych monografia „Germany. A  G eneral and R egional Geography” 4.

W r. 1955 D ickinson przeprow adził badania terenow e w  okręgu przem ysło­
wym Brunszw iku ,a uzyskane w yn ik i przedstawił w  om aw ianym  opracowaniu. 
% bór terenu badań n ie  był przypadkowy. Rejon bow iem  Brunszw iku, do ostat- 

dziesięcioleci przew ażnie rolniczy i n ie w ykazujący żyw szego tempa rozwoju, 
stal s.ię od la t trzydziestych terenem  intensyw nej ■działalności inw estycyjnej i w y -  
fasta n a  jeden z w iększych kom pleksów  przem ysłow ych N iem iec. Szybka indu­
strializacja w yłon iła  tam  szereg specyficznych problem ów  przestrzennogospodar- 
('zych i  socjalnych. Po w ojnie dołączyły s,ię do nich now e problem y, w ynik łe
* Podziału N iem iec na .dwa państw a. R ozpatrywany rejon, położony przedtem  
^Otralnie i zbywający w ytw ory  sw ego  przem ysłu głów nie w  N iem czech w schod­
ach, znalazł się po utw orzeniu N iem ieckiej R epubliki Federalnej w  s tre f ie  p ery-  
6ryjnej, a w skutek  utrudnień stosow anych przez N iem cy zachodnie w  handlu  
, N iem iecką Republiką Dem okratyczną, odcięty został od naturaln ie k u  niem u  

gżą cy ch  rynków  zbytu.
Opracowanie D ickinsona jest interesujące nie (tylko ja k o  rezultat geogra- 

'•czno-gospodarczej analizy konkretnego obszaru. Na obszarze -tym bow iem  ze- 
‘'Odkowaly się także zjaw iska typow e dla ogólnego rozw oju gospodarki NRF.

tego w zględu przeprowadzona analiza, chociaż terytorialn ie fragm entaryczna, 
°zwala na pew ne uogólnienia problem owe. Może w ięc zainteresow ać szersze 

a'°no .czytelników, niżby s ię  to zrazu zdaw ało.
P odstaw ow ym  czynnikiem  rozw oju okręgu brunszw ickiego są  rudy żelaza, 

Ustępujące -głównie w  okolicy  iSalzgitter, a w  m niejszych ilościach  k oło  Peine, 
i.^slaru i Bad Harzburga. Zbadane przed w ojną zasoby w ynoszą przeszło 2 m i-  
!?rdy ton m inerału o zawartości 30%> żelaza. Są to  w ięc pokłady najbogatsze

•
1 „ G e o g r a p h y " ,  X X V II, 1943, s. 9—21 ł  47—53. 

ty ! „ G e o g r a p h ic a l  R e v ie w “ , X X X V , 1943, s. 74—97. P o d s ta w o w ą  i n a jp o c z y tn ie js z ą  p r a c ą  
ck in so n a  z z a k r e s u  g e o g ra f ii  o s a d n ic tw a  j e s t  „ C ity  a n d  R e g io n a lis m " , L o n d o n  1947.

J L o n d o n  1945.
* L o n d o n  1953.
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